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Mariusz Frąckowiak – sędzia Wielkopolskiego Związku Piłki Siatkowej i komentator zawodów siatkarskich z Poznania – spiker turniejów SIMPLUS CUP w 2007, 08 i 09 roku. 

Siatkówka towarzyszy mi od dzieciństwa. Jej filozofii i tajników gry uczył mnie ojciec – założyciel i zawodnik Miejskiej Ligi Siatkówki w Bolkowie (gdzie urodziłem się 44 lata temu), który kibicował mi później m.in. podczas zdobywania Mistrzostwa Województwa Jeleniogórskiego Szkół Średnich i meczów w profesjonalnym zespole ligowym. Kontuzja kolan oderwała mnie niestety dość szybko od gry, ale na szczęście nie od siatkówki. Po zamieszkaniu w Poznaniu zdobyłem uprawnienia sędziowskie, dzięki czemu miałem możliwość znalezienia się w obsadach sędziowskich m.in. na meczach Ligi Światowej w Poznaniu (z Japonią i Egiptem), na turniejach finałowych o Puchar Polski Kobiet i Mężczyzn oraz zawodach ekstraklasy kobiet. Jednocześnie zająłem się pracą „wodzireja” na różnego rodzaju konferencjach prasowych, imprezach miejskich, firmowych i sportowych, będąc komentatorem m.in. wyścigów kolarskich, meczów piłkarskich oraz siatkarskich na hali. 

Muszę jednak przyznać, że żadna z wcześniej wymienionych działalności nie daje mi tyle satysfakcji i zadowolenia co praca spikera podczas zawodów siatkówki plażowej, zwłaszcza w wykonaniu Pań. „Plażówka” jest bardzo emocjonującą i niezwykle dynamiczną grą, podczas której zawodniczki muszą wykazać się m.in. takimi cechami jak skoczność, siła, precyzja i inteligencja. Olbrzymie znaczenie ma także zaufanie do partnerki i zgranie, które przynosi rezultaty tylko w połączeniu z realizacją wcześniej ustalonej taktyki gry. Nie bez znaczenia jest wytrzymałość psychiczna zawodniczek, bo sytuacja walczących zespołów w meczach zmienia się niekiedy szybko i diametralnie. Ważny, nie chyba tylko dla mnie, jest także element estetyki tej dyscypliny, potęgowany atrakcyjnym wyglądem siatkarek. Obok wyżej wymienionych aspektów nie można oczywiście pominąć atmosfery, jaka panuje na trybunach – wyluzowani, uśmiechnięci kibice, siedzący często w strojach kąpielowych i opalający się w promieniach słońca – jednym słowem połączenie przyjemnego z pożytecznym! 

 Dlatego tak chętnie już od 3 lat przyjmuję zaproszenie od organizatora wspaniałych turniejów rozgrywany podczas cyklu SIMPLUS CUP do prowadzenia tych imprez w charakterze spikera. Bezpośredni kontakt z najlepszymi polskimi siatkarkami plażowymi, ich trenerami, sędziami, ekipą techniczną, a przede wszystkim ze świetną publicznością jest właśnie tym, o czym chyba marzy każdy komentator sportowy i fan siatkówki, a za takiego się właśnie uważam. W tym roku w walce o Mistrzostwo Polski w Siatkówce Plażowej kobiet zapowiadają się niesamowite emocje! Ja i zapewne większość kibiców zadaje sobie pytanie: czy nasza „eksportowa” para J. Wiatr i K. Urban po raz 3 z rzędu zdobędzie złoty medal i obroni się przed atakiem „młodych gniewnych” M. Brzostek i K. Sowały lub innych utalentowanych zawodniczek spoza kadry reprezentacji Polski seniorek np. D. Paszek i B. Gałek? A może tym razem tytuł mistrzowski zdobędzie któraś ze starszych i bardziej doświadczonych zawodniczek? Po roku przerwy do gry wraca przecież najbardziej utytułowana polska zawodniczka w historii – Dorota Wojtczak (obecnie Kondyjowska), 5-krotna złota medalistka MP. Mimo zapowiedzi z poprzedniego roku kariery „na plaży” nie zakończyły też A. Wołoszyn i M. Michoń-Szczytowicz  - teraz grają jednak z innymi partnerkami i być może to właśnie przyniesie im sukces? Żeby o tym wszystkim się przekonać, trzeba tylko znaleźć troszkę czasu i zaplanować wyjazdy na tegoroczne turnieje z cyklu SIMPLUS CUP 2009 – zapraszam bo warto! Ja tam będę na pewno...

